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WARSZAWA. 
Poniedzialek 3a 


7 Listopada. 


Opłata prenumeracyjna wy- 

nosi: a) w Warszawie rocznie 
TS. 7 k. 20 (złp. 48); b) kwar- 
talnie rs, 1 kop. 80 (złp: 12) 
miesięcznie kop. 60 (złp. 4.) 
Za odnoszenie do domu dopła- 
ca sięk. 5 (gr. 10) miesięcz. 


Jutro Św. Godetryda Biskupa, 
Wschód słońca o, g. 7 m. 4— 


WIADOMOSCI KRAJOWE. 


Bank Polski. 


Podaje do publicznej wiadomości, iż w wyko- | szawie. Wykaz tych przedmiotów 


naniu instrukcyi z dnia 30 Grudnia (11 Stycz.) 
1857 i8 r. tudzież z dnia 2 (11) października 1845 
roku przepisujących sposób i termina losowania 
Certyfikatów lit. A. wystawionych w zamian za 
złożone w Kommissyi Umorzenia Długu Krajo- 
wego Obligacyi Cząstkowe z pożyczki 150-milio- 
nowej odbędą się w Banku Polskim. w dniu 28 
pażdziernika (9 listopada) r. b, i w dniach na- 
stępnych o godzinie 10 z rana, posiedzenia celem 
włożenia do koła igielników z numerami Certy- 
fikatów i losowanie tychże.—Ża Prezesa, Vice- 
Prezes Rz. Radca Stanu. S. Szemioth —Naczel- 
nik Kanecllaryi, Radca Kollegialny G. Radyński. 


Główna Kassa Oszczędności. 

— W tygodniu upłynionym do dnia 25.g0 pa- 
ździernika (6-go listopada) r. b. włącznie, wy- 
dano książeczek nowych 86, na które, tudzież 
ną dawniejsze w 537 wnioskach złożono rs. 10342 
kop. 95. Na żądanie 84 uczestnikom wypłacono 
(prócz procentu za rok bieżący rs. 56 kop. 67), 
rs. 4f81 kop. 8!/ą. Przeto uczestników posiada 
kapitał 14735, rs. 769,929 kop. 58. 

Naczelnik, Korczakowski. 
Buchalter, Krauze- 


Prokurator Królewski przy Trybrnale © 
Cywilnymgubernit Warszawskiej w. Warszawie. 
Zawiadamia strony interessowane, że Floryan 

Czajkowski, Komornik przy Sądzie Pokoju Okrę- 
gu Włocławskiego, W Brześciu urzędujący, W 
pełnieniu obowiązków zawieszonym. został, żad- 
nych więc czynności do urzędu tego przywiąza- 
nych wykonywać nie jest mocen. Wszelkie zaś 
akta po nim jednocześnie wydane zostały, Bła- 
żejowi Wierzchaczewskiemu, drugiemu Komor- 
nikowi do tego Okręgu zamianowanemu, który 


urzędowanie swoje. rozpoczął. — Radca Kollegial-, 


ny, Bogucki.— Sekretarz, Laskowski. 


Dyrektor: Drogi Zalaznej Warszawsko- Wiedeńskiej. 
- Zawiadama niniejszym interessowanych, że w 
czasie od dnia l-go lipca do 30-go września r. 
b., pozostawione w wagonach i na stacyach Dro- 


KOLANOWE 


TRYB ŻYCIA I OBYCZAJE 
HOLLENDRÓW 


przez Alfonsa Esquiros. 
Dalszy ciąg. Patrz Nr. 115. 


Przemysł wyprowadził Hollaadyą z nicości, 
przemysł Ją utrzymuje, „Z systematem grobel i tam 
łączą się szluzy: Powiedziano że Holendrzy nie 
znają budownictwa. Kilkanaście gmachów świec- 
kich i religijnych zbija to zdanie; lecz potrzeba 
zważać, że sztuka budownicza stosuje się do po- 
trzeb kraju. W Hollandyi przeto, , rzeczywiście 
narodowem jest budownictwo wodne. W- tym 
rodzaju wzniesiono olbrzymie np et Pierwotne 
szluzy były z drzewa, dziś są Z owane 
dno widzieć wspanialsze roboty. a BR sztu- 
ki: nie jest wytwór, lecz gk wa sposkę 
tylko o wielkich szluzach Amsterdamu, a miano- 
wicie o budowlach Katrijk, Ta warowma wznie- 
siona przeciw falom morza, ma piętno pp i 
uderzające. Trzy szluzy ciągną Się jedna zą dru- 


Ji 


Zach. o g. 4. m. 23. | 


< WIADOMOŚCI KRAJOWYCH I ZAGR 


Drugie Półrocze 1859 roku. 


ZK 116. 


| 


ANICZNYCH. 


Na prowincyi w Królestwie 
pocztą rocznie rs. 12 (złp. 
BO); kwartal, rs. 3. (złp, 20), 
W Cesarstwie taż sama opła- 
ta co na prowineyi w Króle- 
stwie, z dodaniem rs. 4 rocznię 
lub 1 kwartalnie za koperty. 


Biuro Redakcji przy ulicy Krakowskie- Przedmie- 
ście Nr. 415, wprost kościoła XX. Karmelitów. 


gi Żelaznej Warszawsko- Wiedeńskiej, rozmaite 
przedmioty są do.odebrania za udowodnieniem 
własności od Zawiadowcy Stacy głównej w War- 
przejrzany być 
może codziennie. w. zwykłych godzinach biuro- 
wych, wyjąwszy dni swiątęcznych u Zawiadow- 
ców stącyi Warszawa, Skierniewice, Łowicz, 
Piotrków, Częstochowa, Granica i Sosnowce. Po 
upływie zaś dnia 19 (31) marca 1860 roku, z 
przedmiotami nieodebranemi stosownie do .prze- 
pisów Drogi Żelaznej postąpionem będzie. 
Rosenbaum. 
JO. Księżna Gorczakow Namie- 


— Onegdaj 
Ochronę 


stnikowa Królestwa, raczyła zwiedzić 
I-szą przy ulicy Nowe Miasto. 


MAGAZYN MÓD 
i nowośći dotyczących gospodarstwa domowego 
(pismo tygodniowe) | 
Prospelt. 


Przeszło trzydzieści sześć publikacyi francuz- 
kich, niemieckich a nawet angielskich, poświęco- 
nych wyłącznie modom, strojom i domowym za- 
jęciom dziewic i pań gospodyń, W nader licznych 
egzemplarzach przychodzących do kraju, najlepiej. 
świadczą o potrzebie podobnego u nas wyda- 
wnictwa. Wszystkie bowiem te pisma, jako roz- 
wijane w obcych nam narodowościach, a więc 
wyłącznie naszych Polek nie mające na celu, nie 
mogą przynosić takiego pożytku, jakiego się ma 
prawo wymagać, a często służą tylko do podsy- 
canià próżności i zbytku i do skażenia miejsco- 
wego gustu. | 

Rgdakcya Magazynu Mód z zmiana właściciela 
pragnąc pismem tem pod tak skromną nazwą. już 
od lat blisko trzydziestu wychodzącem, przyno- 
sić prawdziwy pożytek, i zastąpić w zupełno- 
ści owe tak licznie sprowadzane do 
bne publikacye zagraniczne, ma zaszczyt podać 
do wiadomości: iż z dniem pierwszym stycznia To- 
ku przyszłego 1860 w. wydawnictwie Magazynu Mód 
zaprowadzone zostaną wszelkie możliwe ulepsze- 
nia, i oprócz rycin wyobrażających mody paryskie 
i najwięcej używane w Warszawie, dołączanych co 
tydzień do każdego numeru a raz na miesiąc 
dodatku z krojami bielizny tak damskiej jak mez- 


gą przy ujściu steru- Podczas wielkiej bnrzy 
otwierają . bramę. pierwszej „szluzy a bałwany 
morskie wpadają, aż do drugiej szluzy i tam się 
roztrącają. Te massy kamieni które stawiają 
czoło wściekłości Oceanu, te potężne machiny 
któremi Gore na doświadczeniu oparta, 
tę bramy, które zamykają się lub otwierają sto- 
sownie do pędu i wysokości wody i kierunku 
wiatrów, 8% dowodem mądrze. obmyślonego sy- 
stematu i troskliwego czuwanią rządu. 

Bez grobel, szluz i wszelkich obronnych dzieł, 
zbudowanych przeciw wodom zewnętrznym: jak 
zowią w Hollandyi wody morskie i rzeczne: kraj 
ten nie byłby mieszkalnym gdyby jeszcze nie 
zdołał uwolnić się od wód wewnętrznych. Skut- 
kiem deszczów, wezbrania rzek i przesączania się 
przez grunt, od niepamiętnych czasów utworzyły 
się w Hollandyi bagnai Jeziora, które rozciągając 
się głęboko wewnątrz kraju, nie tylko. zajmowa- 
ły rolę do uprawy zdatną, leez i przybyłym grun- 
tom szkodziły. Drugim powodem  rozszerza- 
nia się wody, jest wydobywanie torfu. Nie ma- 
jąc drzewa, mieszkańcy musieli kopać torf na o- 
pał, a wykopane torfowiska zamieniły się w je- 
ziora. Hollandya osobliwsze przedstawiała zjawiska 
ludu, ciągle zagrożonego zalewem i ciągle zmu- 
szonego do pomnażania zbiorowisk wody. Takim 
niebespieczeństwom hidraulika zaradziła utworze- 
niem polderów, Tak nazwano od wyrazu holen- 
derskiego, ziemie ogroblowane, dawne bagna, które 


kraju podo- 


„am, ONSE 


| 


ZA 


Dziś rano stopni ciepła 9, wezoraj w poł. ciep. 7. 
Wysokość wody na Wiśle stóp 5 cali 2. 


kiej i do haftu białego z rysunkami wybranemi 
ze wszystkich pism zagranicznych i ułożonemi 
w kraju najwięcej używanych okryć, mantylek, 
kapeluszy, czepków i t. p. pomieszczać się będą. 

a, próbki świeżo sprowadzonych jedwabnych i 
wełnianych materyi, żaknotów i t. p. przed 
miotów: 

b, doniesienia tyczące się wszelkiego porządku 
domowego,zastawy stołu,szkła,poreelany,biżuteryi, 
perfum, obić papierowych, mebli i t. p. innych 
szczegółów, wreszcie: 

c, opisy tyczące się fryzury, obuwia, toalet 
balowych, i zawiadamiania 0 pralniach, farbiar- 
niach, krawcach i magazynach mód. 

Redakcya' Magazynu Mód. mając na względzie 
konieczną potrzebę. nadawania wychowaniu na- 
szych dziewic, kierunku zgodnego z przeznacze- 
niem kobiety, przekonana: że ład w domu, po- 
rządek, oszczędność w wydatkach, umiejętność 
zajęcia się, kuchnią, ogrodem, apteczką domową, 
i całym zarządem gospodarczym, stanowią najpier< 
wsze obowiązki i przymioty każdej kochającej 
kraj swój niewiasty : że nie kosztowne: ciężkie 
materye, ceną nie dla wszystkich przystępne, ale 
gustowne, świeże, zgtabnie zrobione, bodaj per- 
kalikowe ubranie, najpiękniej zdobią Polską dzie- 
wićę, w pracy swej szczególną na to zwróci ba- 
czność i dla tego ma nadzieję, że publikacya ta 
daleka od podsycania próżności lub zbytku, a 
głównie poświęcona, rozwijaniu dobrego gustu, 
ręcznej niewieściej pracy. i wygodzie domowego 
zajęcia, stanie się prawdziwie pożyteczną, i że u- 
siłowania jej popatte zostaną, Heh że już 
czas wielki abyśmy i na 
starczyć i. Przytem f 
dzie o sienie sames sma, aby to godnie 
odpowiadając powołaniu peryodycznej literatury, 
stało się się zarazem ozdobą i rozrywką salonu, 
aby kształcąc serce, podnosiło duszę i zachęca- 
ło do usiłowania wszystkiego co zacne, piękne i 
szlachetne. Część ta łógeracka redagowaną bę- 
dzie przez Jana Kanteg$ Gregorowieza. í 

MagazynęMód jak dotąd tak i nadal wycho- 
dzić będzie tygodniowo, w poszytach arkuszo- 
wych 1 gpółarkuszowych na przemian. Pomimo 
znacznie. powiększonych kosztów wydawnictwa; 
cena prenumerącyjna pozostaje ta sama a mia- 
nowicie: 


polu sami sobie 
'cya starać się bę- 


pierwsi mieszkańcy otoczyli wałem i groblami i 
opatrzyli szluzami. System polderów rozwinął 
się z postępem rolnictwa ʻi przemysłu. W po- 
czątkach sztuki hydraulicznej, nieznano użytku 
machin. Potem daleko później użyto dla osusze- 
nia Hollandyi, jednego z jej nieprzyjaciół, wiatru. 
Nie wiadomo kto pierwszy zbudował wiatraki 
używane do wyprowadzania wody z polderów. 
Podanie głosi, że ten środek zaprowadzony zo- 
stał na początku XV-go wieku i że go wynalazł 
niejaki Florentyn Alkmade. W krótce rozpo- 
wszechnił się ten wynalazek, zrobiono wielkie 
wiatraki, wykopano rowy dla odprowadzania wo- 
dy, ogroblowano grunta nisko leżące. Wiele jest 
wiatraków bardzo wielkich i wysokich, inne mniej- 
sze stosowne do potrzeby. Ich widok nadaje o- 
sobliwe piętno krajobrazowi: bo gdzie tylko o- 
kiem zasięgnąć zdołasz, wszędzie widać kręcące 
się wiątraki z różnobarwnemi skrzydłami, ozdo- 
bionem wyżłobianiem i wyzłoceniem. Za upo- 
wszechnieniem pompujących wiatraków; zmieniła 
się postać kraju i powstało rolnictwo. Ruch ciq- 
gły tych machin rolniczych, ich stukot połączony 
z przerywanym pluskiem wody, nadają Hollandyi 
niepojęte życie i urok. Gdzieindziej młyny za- 
stosowano do jednego tylko , użytku, tu przeci- 
wnie, są to machiny hydrauliczne, pilarnie i na- 
rzędzia mielenia. Widać poldery które jeden tylke 
młyn osusza i inne do których użyto kilkanaście 
większych młynów. Dawniej ograniczano się na 


W Warszawie rocznie rs, 6, półrocznie rs. 3, 
kwartalnie rs. 1 kop. 50. 

Na urzędach i stącyach pocztowych: 

W Królestwie rocznie rs. p. 20, półro- 
cznie rs. 3 kop. 75. | i 

Osoby w Cesarstwie zamięsz 
mywać to pismo, ale tylkof w kopertach osobi- 
ście do nich adresowanych, przesyłając na pre- 
numeratę roczną rs. 9 ko | półrocznie ra. 4 
kop. 65. 

W Warszawie prenumerować można we wszy- 
stkich księgarniach. i kantorach. pism peryody- 
cznych, kantór zaś główny w księgarni i skła- 
dzie nut muzycznych Michała Gliiksberga przy 
ulicy Krakowskie- Przedmieście N. 9 (441) w 
Wilnie, w księgarniach Józefa Zawadzkiego i M. 
Orgelbranda. 

Za stosowną opłatą Magazyn Mód pomieszczać 
będzie w piśmie swem doniesienia panów ku- 
pców i fabrykantów. Interessowani raczą się 
zgłaszać do wspomnionego powyżej kantoru głó- 
wnego. 

— Wiadomości z zagranicy donoszą, że na 
tegorocznych jesiennych jarmarkach, ceny futer 
znacznej uległy zmianie; elki męzkie i tumaki zna- 
komicie poszły w górę; niedźwiedzie, niedźwiad- 
ki, szopy, a za niemi i wszelkie inne futra spa- 
dly. Co do elków i tumaków jesteśmy spokojni; 
nie wątpimy, że to podniesienie ceny i u nas się 
odbije, może nawet w dwójnasób: uważamy prze- 
cież, że wiadomość o obniżeniu ceny innych fu- 
ter, nie: może być obojętną w obecnej porze, kie- 


ę 
mogą otrzy= 


dy każdy prawie potrzebuje się zaopatrzyć w no- 


we futro lub stare odnowić. (Gaz. War.) 

— Nader smutną otrzymano wiadomość z Dre- 
zna, iż tamże w d., 31-m z. m. zszedł z tego świata 
hrabia Julian Ledóchowski właściciel dóbr Klimon- 
towa w gub. Radomskiej, Radca Dyrekcyi Grłównej 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, Członek 
Komitetu Towarzystwa Rolniczego w Królestwie 
Polskiem. 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 


Apa MCE RES s Kid 

Możnaby nie jedną stronnicę zapisać wiado- 
mościami z tej części świata, lecz wszystko wy- 
razić można w tych kilku słowach, że w całej 
środkowej Ameryce, począwszy od Ńtanów-Zje- 
dnoczonych aż do Brazylii, panują ciągle zabu- 
rzenia i zalędwie uspokoją się na czas niejaki, 
powstają znowu. W Stanach Zjednoczonych A- 
meryki północeńej, odbywają się wybory Prezy- 
denta, rezultatu jegącze nie ma. Na takich zgro* 
madzeniach wybor dzieje się wiglg nadużyć; 
między innemi ze się stron które 
w brew prawom ustanowionym, wyłącza od wybo- 
rów wszystkich naturalizowanych cudzoziemców. 


(Ind. Belge.) 
E TA. 

Londyn, 31 październi Morning „Post zajmu- 
je się dzisiaj kwestyą kongresu, z powodu ogło- 
szenia listu cesarza Napoleona III% do króla 
Wiktora Emanuela, 

» Powinniśmy — powiada następnie śglforuiny 
Post — znać podstawy kongresu pierwej, zanim 
zwodzimy się wziąść udział. Kongres bez pod- 


skich, lecz za postępem sztuki używają siły wia- 
tru do osuszenia głębokich bagien. Sztuka pol- 
derów stworzyła (dla Hollandyi nową przyrodę, 
Kraj ten, pod względem rolniczym zostawał w 
odrębnem położeniu; gdzieindziej trzeba stwo- 
rzyć płody ziemnę, a tu trzeba było samą ziemię 
* »rzód stworzyć; ateraz, widząc na tym gruncie 
s worzońym i utrzymywanym ręką człowieka, 
bujne pastwiska, owoce, warzywa, a nawet piękne 
zboża, - uwielbiamy z uniesieniem pomysły sztu- 
ki, która ziemię zalaną wodami, zamieniła w przy- 
jómne i żyzne ogrody. 


Urządzenie systematu urządzania polderów i 
odpływu wód, wymaga bardzo wielkiej przezor- 
ności i nauki. Wszystkie pasma grobel, tam, ka- 
nażów, wiążą sięz sobąi tworzą jedną całość; naj- 
mniejsze zaniedbanie w naprawie i utrzymaniu 
grobel, może dać przystęp wodzie i całą okolicę 
na zalew naraża: z tego więc powodu, obowiązki 
administracyi czuwającej nad dokładnością wszel- 
kich prac hydraulicznych, są bardzo ważne,potrze- 
bują wiele nauki, pilności 1 doświadczenia Kor- 
pus inżynierów cywilnych, tworzy żetak powiem 
rzeczywiste wojsko, czuwające nad bezpieczeństwem 

raju. Nie podobna wyobrazić sobie, z jaką sztu- 

a muszą otwierać szluzy, żeby nie wpuścić: nie- 
przyjaciela. Sami tylko Hollendrzy umieją utrzy - 
mać ten ciągły systemiatyczny dozór, tę pracę 


OOO Z TEZ JE WK OPEK Z PTE 
wypompowaniu wody z gruntów nie bardzo ni- 


— 2 
| staw naprzód ułożonych, do niczego nie dopro- 
wadzi i śmiesznie skończyć się musi.« 


| wał się lord Castlereagh. Jużeśmy donieśli, że 
w obecnej chwili konserwatyści nie myślą ude- 


i Organ lorda Palmerston cieszy się z tego, że|rzać ną teraźniejsze ministeryum. Zdaje się, że 
list cesarza Napoleona przyczyni się do wyja-4nie chcieliby przyjąć na swoją odpowiedzialność, 


|śnienia kwestyi. W liście tym eztery mianowi- 


cie podstawy są jasno eznaczone, Anglia goto- 
wa jest jest je potwierdzić na kongresie euro= 
pejskim. Postaw: te są: 

1. Ustąpienie Lombardyi. 

2. Zrzeczenie się przez Austryą prawa trzy- 
mania garnizonów w Placencyi, Ferrarze i Com- 
machio,. i 
| 8. Niepodległość Włoch środkowych, usuwa- 
jaca wszelką myśl interwencyi zagranicznej. 

4. Organizacya Wenecyi, jako czysto włoskiej 
prowincyi. 

Inne podstawy zawierają żywioły wielkich tru- 
dności: „Po tem co się stało, myśl restauracyi 
księżnej Parmy i W. księcia Toskańskiego, zda- 
je się być zupełuie niezgodna, z niepodległością 
Włoch środkowych. 
| Druga trudność, jak twierdzi Post, napotyka 
się ze strony Austryi. 

„Niepodobaa nam pojąć—-powiada—jakim spo- 
sobem Austrya będzie mogła oddać Peschierę i 
Mantuę wojskom związkowym i w Wenecyi 
włoskich tylko posiadać żołnierzy, a z tem wsty- 
stkiem choć jeden dzień zachować swoje pano- 
wanie. Jeżeli z drugiej strony Austrya nie ze- 
chce z Włoch zrobić czysto włoskiej prowincyi i 
zatrzyma w niej liczną armię austryacką, tem sa- 
mem wyłącza się dobrowolnie, od systematu zwią- 
zkowego.” 

Kwestya prezydencyi papieża, otoczona jest 
również wielkiemi trudnościami. 

„Należałoby wiedzieć — powiada organ lorda 
Palmerstona —czy -nie podległe państwa włoskie 
zgodzą się na wzięcie udziału w podobnym 
związku. Sądzimy naprzykład, że król Obojga 
Sycylii nie łatwo się zgodzi na ustąpienie niektó- 
rych swoich przywilejów na korzyść sejmu zwią- 
zkowego w Rzymie. . 

Ważną rzeczą jest porównać obecny stan rze- 
czy we Włoszech z położeniem, w jakiem kraj 
ten w roku zeszłym zostawał. Całe prawie pół- 
nocne i środkowe Włochy są swobodne, a ich 
niepodległość jest zagwarantowaną. Za to co już 
zrobionem zostało, należy się wielka wdzięczność 
Francyi, a przyjęta przez Włochy pełna godności 
i spokoju postawa, dowodząca dostatecznie, iż sa- 
me sobie wystarczą, budzi w nas nadzieję, że nie- 
równie jeszcze pomyślniejszej dla Włoch przy- 
szłości spodziewać się możemy (Ind. Bel.) 

Biesiada w Liwerpool podała konserwatystom, 
na których czele stoi lord Derby, naczelnik po- 
przedniego ministeryum, sposobność wyjawienia 
swych zasad. Lord Derby w zabranym głosie 
wystawiał siłę i przewagę tego stronnictwa, wró- 
żył mu długie i świetne powodzenie, jeżeli bę- 
dzie zgodnie działać. Porównywając teraźniej- 
sze mowy naczelników, pp. Derby, Izraeli i 
innych, z mowami dawnych torysów, widzimy 
że ich wyobrażenia znacznej zmianie uległy i nie 
wiele różnią się od zdań strony przeciwnej. 
Oświadczają teraz, iż nie powinni sprzeciwiać 
się postępowi spółeczeństwa i zamiarom dobro 
ludu mającym na celu. Inaczej przed laty odzy- 


niczem nieprzerwaną, bez której w jednej chwi- 
li kraj znikłby pod wodami rzeki morza. 

Pomyślne skutki z osuszenia pólderów, z któ- 
rych wiele jest o 4 lub 5 metrów niżej pozio- 
mu wody, wzbudziło w Holłendrach wielkie za- 
ufanie w ich siłach i zachęciło ich do prac je- 
szcze śmielszych. W` XVII$ wieku, obszerne 
przestrzenie ziemi, wydobyto że tak powiem, z 
|łona wody. W 1619 Jeziora Beemster, Purmer. 
i Szermer w północnej Hoóllandyi, zmieniły: się pod 
ręką przemysłu, w najpiękniejszą i najbogatszą 
okolicę Niderlandów. Ta ziemia przedzielona ka- 
nałami, posiadająca porządne drogi, ulice wysadza- 
ne drzewami, w lat kilkanaście po osuszeniu by- 
ła najpiękniejszym krajobrazem jakiego tylko ży- 
czyć sobie można. Od 1608 do 1640. dwadzie- 
ścia sześć jezior zamienióno wtej prowincyi na 
poldery i w 1820 liczono w Hollandyi północnej 
6,000 hektorów osuszonych bagien; w 1844, w 
Hollandyi południowej, rolnictwo odzyskało 20000 
hektarów. W ostatnich latach, wylano wody z pol- 
deru Nootdorp, a bagno zamieniło się w wioskę. 

Aż do ostatnich czasów, używano siły wiatrów 
do osuszania zalanych nizin, za naszych czasów 
dopiero użyto najpotężniejszej siły jaką teraz po- 
siadamy. 

Mimo tylu zwycięztw odniesionych nad wspól- 
nym nieprzyjacielem, niebezpieczny gość niepoko- 
ił Hollandyą. Mówimy o jeziorze Harlem. Jezio- 
ro to powstało w niedawnych czasach, Na starych 


draźliwej kwestyi włoskiej. 

Uczta konserwatystów dana była w sali filhar- 
monicznej, znajdowało się na niej przeszło 600 
osób; wszystkie miejsca były zajęte. W lożach 


|i orkiestrze znajdowały się damy, a na wyższych 


galeryach, ci którzy nie pomieścili się między 
biesiadnikami. Przed obiadem konserwatyści po- 


| dali hrabiemu Derby adres,” ułożony w=pięknej 


szkatułcę wyrabianej złotem. (Nord.) 
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Piszą z Wiednia pod d. 3 listopada: „Arcy- 
książe Franciszek Modeński, oddawna tu obecny 
i zawsze w towarzystwie rodziny cesarskiej wi- 
dywany, wyjechał wczoraj, aby zrobić przegląd 
swojego wojska w prowineyi Mantui konsystują- 
cego. 
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Bruzella, 3 listopada. Nareszcie mieć będziemy 
kongres, pisze dziennik Nord. Anglia aż do o- 
stątniej chwili naznaczała warunki, pod któremi 
chce do niego należeć, lecz nareszcie umyśliła 
połączyć się z innemi mocarstwami, żeby usu- 
nąć starcie się, które dla całej Europy byłoby 
zgubne. List Napoleona, którego wiarogodności 
nikt już nie zaprzecza, wskazuje, jakie będzie por 
stępowanie Francyi. Pochwaliły go, mniej lub 
więcej, wszystkie dzienniki europejskie. Związa- 
na umową w Villafranca, Francya wszystko zrobi - 
ła co tylko mogła dla jedności Włoch, lecz inne 
mocarstwa, wolne od wszelkiego zobowiązania i 
w urządzeniu tej kwestyi nie mająca osobistego 
interessu, tylko ogólne dobro całej Europy, 
będą moędiatć na kongresie. w ten sposób, 
żeby nie tylko na chwilę odeprzeć niebezpieczeń- 
stwo, lecz mu stanowczo zaradzić. 

Pod tym względem program zawarty w liście 
cesarza, otwiera wielkie pole do tłomaczeń ko- 
rzystnych dla Włoch, na to tylko zwrócimy u- 
wagę, że w liście cesarza Napoleona, przywróce- 
nie książąt następuje po ustąpieniach które Au- 
strya dać powinna co do Wenecyi i fortec. Man- 
tuii Peschiery i jest niejako ich skutkiem. (Patrie) 

o W. A „NaC.Y. A 

Dzienniki francuzkie zawsze niechętne Anglii» 
upatrują gdzie tylko mogą słabą stronę tego kra- 
ju. Constitutionnel rozwodzi się nad położeniem 
Irlandyi, maluje ubóstwo jej mieszkańców, wy- 
licza przykłady miejscowych rozruchów, napaści 
i zbrodni. Z tąd wyprowadza wniosek, że w tym 
kraju są mocne żywioły niechęci przeciw zwierz- 
chnictwu Anglii. (Nord,) 
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Hiszpania zawierała kilkakrotnie traktaty z Ma- 
rokiem i zawsze powodem do ich zerwania były 
najazdy barbarzyńskich i fozbójniczych pokoleń, 
Oczywistą więc jest rzeczą, że władzea tegó kra- 
ju nie ma ani woli, ani siły do utrzymania w 
porządku ludów swoich. Służy za tem niezaprze- 
czone prawo Hiszpanii, zajęcia takiej przestrzeni 
ziemi, jaką za potrzebną uważać będzie dla- za- 
bezpieczenia się: od nowych napaści: (Nord) 
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mappach możemy iśdź ślad *w sład za rozwinię” 
ciem tej massy wody, która nareście zagroziła 
miastom Leidzie i Amsterdamowi. W roku 1431, 
były w okolicach miasta Harlem, cztery niewiel- 
kie jeziora, a przy nich stały trzy piękne wioski, 
których samo tylko imie pozostało. W 1591 r. je- 
dną wioskę woda zalała, a w 1647 drugie. W tym 
czasie połączyły się cztery jeziora.i oddzielne ich 
nazwiska zlały się w jedno nazwisko jeziora 
Harlemu. Przestrzeń jego ciągle się wzmagała. 
W ostatnich czasach, miało jedenaście mil obwo- 
du; było to morze, a do tego burzliwe. Staczono 
na nim bitwy morskie; 70 płaskich statków odby- 
wało na nim obroty wojenne, i kilkanaście zato- 
nęło. Raz spokojne, znów burzliwe, nie można było 
oznaczyć ruchu wód jęgo; pod czas każdej burzy 
piętrzyły się jak góry, bałwany tego wewnę- 
trznego morza i uderzały o brzegi. Było niemi- 
łym i niebezpiecznym sąsiadem, a gdyby uległy 
pod jego wściekłością, tamy, któremi go powścią- 
gano, byłoby wpadło na' dawne torfowiska zala- 
ne i zagroziło całej Hollandyi. Na utrzymanie 
go w łożysku, tyle wydawano pieniędzy ile było= 
by wysuszenie kosztowało.  Nareście g listopada 
1886 r. wody pędzone wściekłym wiatrem zacho- 
dnim, przerwały się przez groble j drogi i do- 
szły aż do bram Amszterdąmu, Zdarzenie to 
roztrzygnęło o losie Harlemskiego morza. Jezio- 
ro zagroziło Amsterdamowi; Amsterdam rzekł: 
„Zniknąć musisz,” 
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ARRS TE D E ON Hry: 

Wenecya 2 października. Przy otwarciu opery 

San-Benedetto, nastąpiło zaburzenie, które w 
krótce przytłumiono. Na prowineyi wydarzyły się 
ilkakroć rozboje. Władać gorliwie zajmują się 
yśledzeniem i ukaraniem winnych. 
Florencya 2 października. Wybory gminne tak 
u, jak i w innych miejscach W. Księztwa, po- 
ostały bez rezultatu, poniewaz wyborcy ogólnie 
Wstrzymali się od wzięcia w nich udziału. Zgrn- 
madzenie narodowe zwołane jest na dzień 7-go 
„m. (Schl. Zig.) 
W Paryżu mianowanie p. Billault ministrem 
(Spraw wewn., niespodziewane jak wszystko co robi 
Napoleon, ho nawet ministrowie o tym zamiarze 
ne wiedzieli, nie zrobiło wielkiego wrażenia. 
Wprawdzie p. Billault wziął dymissyę z powodu 
projektowanych praw bezpieczeństwa (po zamachu 

rsiniego); wprawdzie należał on za Ludwika- 

ilipa do opozycyi Barrotowskiej, a następnie był 
gorliwym republikanem, ale o tak dawnych rze- 
zach ani nowy minister, ani nikt nie pamięta; 
później zaś oddał on tyle usług systematowi dzi- 
siejszemu, że zmian żadnych spodziewać się nie 
można; ministeryum tylko może przybierze w nie- 
których razach łagodniejsze formy. 

(Schl: Ztg.) 

List Cesarza nie zrobił dobrego wrażenia w 
Turynie. Włosi obstają przy swoich żądaniach, 
przy spełnieniu woli Zgromadzeń Narodowych. 

Obawy wojny domowej nie ustają tam. Zapewniają 
nawet, że Wiktor-Emanuel dla tego jedynie we- 
zwał Graribaldego do Turynu, by mu zalecić ostro- 
Żność. Dodają też, że Garibaldi, niezadowolony 

Tz działań dyplomatycznych, miał się dać słyszeć, 
 żegam w imieniu kraju rzuci rękawicę, jeżeli te- 
go będzie potrzeba. W każdym razie, y 
turyńskie zostające w związku z gabinetem, za- 
piej że gdyby Neapolitańczycy wkroczyli do 
aństwa Kościelnego, Piemont pospieszy na po- 
moc Romanii. 

` Florencya 28 października. Symptomata reak- 
cyjne objawiające się od niejakiego czasu, napro- 
wądziły rząd na ślad spisku, o którym obszer- 
niejsze szczegóły podajemy. 

Zaraz po odkryciu spisku, skoro rząd dostał 
w ręce przekonywające dowody, przystąpiono do 
aresztowań, które dokonano we Florencyi, Li- 
worno, Pizie, Siennie, i tym sposobem wszyscy 
przywódcy spisku, niezadługo staną przed trybu- 
nałem sprawiedliwości. 

Pomiędzy osobami które stały na czele tego 
spisku, wymieniają adwokata Andreozzi i pp. Baz- 
zi i Picchianti. Proces bardzo czynnie 1 formal- 

"nie jest prowadzonym, a 0 rezultatach niebawem 
się dowiemy. (Ind. Belge). 


OSTATNIE WIADOMOŚCI. 


Wiadomości ważnych, któreby chociaż o krok 
posunęły obecną kwestyą, nie przywiozła dzisiej- 
sza poczta. Najbardziej znaczącą wypisujemy z 
dziennika Nord, 

Londyn 3 listopada. Lord Russel przesłał do 
gabinetu francuzkiego pismo. w nim minister spraw 
zewnętrznych wskazuje pod jakiemi warunkami 
Anglia wyśle swoich reprezentantów na kongres. 


W tym dniu wydano wyrok na niego, szło 
tylko o wynalezienie środków, któremi by go 
wykonano. Wielokrotnie proponowano osusze- 
nie jeziora: Harlemu 1 rozmaite podawano pro- 
jekta. W 1643, inżynier i budownik wiatraków 
w północnej Hollandyi, Jan-Andrzej Leegh Water, 
widząc niebezpieczeństwo zagrażające krajowi, 
jeżeli «jezioro Harlemu istnieć będzie, wydał 
w. Amstardamie dziełko, zakończone tym wnio- 
skiem „Zrgo delendum est mare, „A więc trzeba 
osuszyć morze,“ Autor projektu, potrzebował 140 
wiatraków dla wypompowana wody do morza. 

K Wykonaniu tego zamysłu, stała na przeszkodzie 
T~ nie jędnostajność wiatr, 4 9Zasami zupełną ci- 
sza. Zeby wypompować taki OSMO wody, trzeba 
było siły wielkiej, niezależnej od przemian atmo- 
słery i poddanej woli człowieka. Krótko mówiąc, 
brakowało im pary. Po wynalezieniu machin pa- 
rowych, osuszenie jeziora Hariem stało. się rze- 
czą niezawodną. W 1840 wysłano inżenierów do 
Anglii, żeby zobaczyć jak machiny parowe dzia- 
łają w kopalniach, lecz nie można było zastoso- 
wać dotychczasowego sposobu pompowania, Zbu- 
dowano machinę podług własnego pomysłu; Jest 
to raczej olbrzymia żyjąca. istota i nazwano Ją 
Leegh Water, na pamiątkę tego, który najpicrw>zę 
podał myśl wysuszenia tego morza. 7 
Leegh Water rozpoczęła działać 7.go czerwca 
1848. Dwie nowe maszyny przyszły jej w pomoc. 
Dziś osuszenie już jest czynem wykonanym. Gdym 


cesarza, Korrespondent nasz utrzymuje, że król 
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Warunki te znajdą uznanie u ludów Włoskich i 
wszystkich przyjaciół tej sprawy; sądzą że gabi- 
net francuzki prześle te depesze _gabinetowi au: 
stryackiemu. Jeżeli Austrya chce zmienić swoją 
politykę we Włoszech, to zgodzi się na podane 
warunki. 

Morning-Post pisże: Odebraliśmy list z Włoch, 
donoszący jakie wrażenie zrządził w Turynie list 


sardyński zanominuje swego najstarszego syna re- 
jentem księstw włoskich, zostawiając mocarstwom 
mającym zebrać się na kongress uznanie, lub od- 
rzucenie jego. Byłby to jedyny sposób utrzymanią 
spokojności w tym kraju. Położenie jest nader 
ważne i draźliwe. Wojska Garribaldego powię- 
kszają się co chwila. Najważniejszą jest rzeczą 
dla Włochów, żeby utrzymali spokojność w kra- 
ju, bo ich przeciwnicy liczą na zamieszania, któ- 
re dałyby powód do zbrojnej interwencyi. 

Times pisze, Rozmowa króla Sardynii z Gari- 
baldim pie była: zadawalniającą. Grarribaldi miał 
wprost oświadczyć, że dłużej czekać nie będzie 
i sam rozpocznie kroki wojenne. Król Wiktor 
Emmanuel odpowiedział, że nie spodziewa się 
żeby miał popełnić takie głupstwo, lecz gdyby 
tak być miało, musiałby oprzeć się temu siłą 
oręża. (Nord.) 


O E EC PETE ZET TOE A 


Kongres ekonomistów niemieckich 
w Frankfurcie. 


Artykuł z pisma rolniczego petersburgskiego 
p. t. Ukaziciel Rossyjską - likonomiczny. 

Dnia l2go września r. b. rozpoczęty został 
w Frankjurcie drugi kongres ekonomistów nie- 
mieckich. Rok temu wstecz, po wielu sporach 
przy organizowaniu pierwszego kongresu w Gotha, 
stanęło na tem, żeby miejsce zebrań ekono- 
mistów i polityków niemieckich, corocznie zmie- 
niano; w roku bieżącym wybór padł na Frank- 
furt Już w roku zeszłym w Gotha, jasno wy- 
bór członków pierwszego kongresu, pokazał kto 
na nim może zasiadać, jaki jest cel tych zebrań 
i ich kierunek, wszystko to powtarzam na pe- 
wien czas w przyszłości wytknęło kierunek, dal- 
szego postępowania. 

Statut postanowiony w Gotka dla tych kon- 
gresów, wyraźnie powiada, że celem ich jest kon- 
ferencya 1 rozpoznanie bezwzględnie ważnych 
z praktyczności swej dla Niemiec kwestyi i u- 
stanowienie głównych dla tychże zasad czyli 
pryncypiów. Tak było w Gotha i wiernym temu 
statutowi pozostał kongres tegoroczny w Frank- 
furcie. Jak tylko przejrzeliśmy listę członków 
tegorocznego kongresu, zaraz odgadliśmy, że lu- 
dzie ci, nie w tym celu zebrali się, aby dyspu- 
tować o tych lub owych, kierunkach naukowych, 
o oelach ekonomii politycznej i rozlicznych jej 
teoryach. Lecz głównie byli to ludzie czynu, 
zwolennicy praktyki: urzędnicy, adwokaci, ban- 
kierzy, fabrykanci, posiadacze małych własności 
ziemskich, doktorowie prawa, prywatni docenci, 
dziennikarze (1), po większej części dyletanci 

(1) Niektóre towarzystwa, & pomiędzy imnemi 
Pomorskie ekonomiczne i rózne korporacye, przy- 
słały także reprezantów na teu kongres. 


zwiedzał ostatnim razem jezioro Harlemu, już go 
nie było. Leegh Water pracowała jeszcze, lecz 
tylko nad wypompowaniem zbytecznych wód, 
z małego łożyska, ostatniego szczątku tego co 
było morzem Harlemu.. Machina ta mieści się 
w wieży, postawionej w południowej stronie da- 
wnego jeziora i opartej na massie palów. 

Jedenaście pomp umocowanych do boków 
wieży, wysysa wody jeziora. Praca nad osusze- 
niem trwała dwa lata i miesięcy osiem; machi- 
ny działały nieustannie i wylały 924,206,000 ku- 
bicznych metrów wody, a spaliły 25,789,20 kilo- 
grammów węgla kamiennego. 

Oglądałem role osuszone działaniem machin; 
18000 hektarów wydobytej ziemi sprzedano; grunt 
jest nagi, smutny, jakim byłaby Europa w trzy- 
sta lat po powszechnym potopie. Cywilizacya 
wszczyna się i rozszerza pracą. Natrafiliśmy na 
nowego Robinsona, który budował chatkę i lepił 
ją z ziemi. Było takich kilkanaście szałasów z de- 
sek, słomą krytych. Starych zatopionych wiosek nie 
było ani śladu, spodziewano się że na dnie osu- 
szonego jeziora znajdą pieniądze, medale, wyro- 
by złote i szczątki zatopionych okrętów. Dotąd 
nie ważnego mie znaleziono. Lecz rolnik poru- 
szając tę ziemię, nowe bogactwa z niej wydobę- 
dzie. Pierwsze zasiewy rzucone na grunt dawnego 
jeziora powiodły się nad wszelkie spodziewanie. 
Rzepak najpiękniej się udał, ziemia pokryła się 
żółtemi kwiatami, a przemysłowcy przywieżli 


nauki, albo przynajmniej nie specyaliści, których 
większość. składała się z członków należących do 
jednej partyi i jednego kierunku. Dość jest po- 
wiedzieć, że duszą przedwstępnych przygotowań 
a nawet i samego kongresu byli: Schultze- Delitzsch; 
dr. Piekford, Adolf Lette, professor Huber i Maz 
Wirth, a każdy obznajmiony z przedmiotem, poj- 
mie, że druga partya uczonych niemieckich, za- 
patrująca się inaczej tak na politykę jako i na 
ekonomię polityczną, na kongres o jakim mowa 
nie przybyła wcale. Z powodu tego braku ró- 
wnowagi, że tak powiem, w zdaniach, kongres 
ten przez cały ciąg swego trwania, miał za pod- 
stawę znane zasady zapatrywania się, które prze- 
prowadził konsenkwentnie we wszystkich swoich - 
wnioskach, lecz z powodu tego, niewywołały ża- 
dnego interessu te zgromadzenia, bo nie było 
zdań przeciwnych, a nawet nie było takich, któ- 
rzyby godnie przedstawić mogli inny sposób wi- 
dzenia rzeczy, nad ten, który z góry, że tak po- 
wiem, programatem konkursowi temu był na- 
znaczony. Wszyscy po większej części znako- 
mitsi członkowie należeli do partyi, która wy- 
znaje tylko laissez faire, laissez, passez, bez. wyją- 
tku we wszelkich konsenkwentnych następstwach. 
Ten sposób pojmowania rzeczy, ma swoje za i prze+ 
ciw, bo pamiętać należy że prywatni, mogą mieć 
także swoje osobiste prywatne widoki. L jeżeli, 
rząd jasno i ekonomicznie pojmuje swoje zadanie, 
to on może dać zupełną swobodę inicjatywie pry- 
watnej w wykonaniu wszelkich żywotnych kwestyi 
w państwie, zostawiając sobie nadzór aby nie na- 
ruszane były kwestye ogólnego znaczenia, któ- 
rych osoba prywatna albo połączenie osób pry- 
watnych, nie może mieć na względzie przy swo- 
ich dążnościach. Lecz nie tak mniemają rządy 
niemieckie, i pod tym względem kongres tego- 
roczny oddać może wielką dla Niemców usługę. 
W istocie nie zważając na jednostronność prze- 
konań członków kongresu, zadania wzięte przez 
nich za temat do roztrząśnienia, są nader ważne 
względnie stosunków., do rządów niemieckich. 
W tem, jeżeli tak wolno powiedzieć, rozwijaniu 
się ekonomicznego życia w Niemczech, bardzoby 
było ważną rzeczą, żeby kongres ekonomistów 
objawił inne zasady jak up. żeby: objawił i 
przeprowadził ideę tę przez główniejsze punkta 
niemieckiego ekonomicznego żywota, żeby ogło- 
sił ideę własnej pomocy (Selbsthilfe) w formie 
assocyacyi jako jedynie przedstawiającą w obe- 
cnym czasie formę decydującą do specyalnej kwe- 
styi o przeciwieństwie i walce kapitału z pracą; 
byłabyto jedyna droga wydźwignięcia robotników 
z moralnego i materyalnego ucisku; nakoniec na- 
leżałoby, żeby$kongres wpłyi na energiczną 
propagandę tych prineypiów w massach narodu. 


Wszystkie te zadania kongresu Frankfurtskie 
rzeczywiście spełnił i można powiedzieć, że 
spełnił zupełnie Cokładnie, bo ku temu skład 
członków kongresu dostatągznie był usposobiony: 
z jednej strony znajdowało się w liczbie człon- 
ków kilka energicznych głów zapalonych, nie- 
zmordowanych pracowników na drodze rozpo- 
wszechnienia, zdrowych polityko-ekonomicznych 
zasad, jak np. Schulize-Delitzch, Dr. Pickford, 
Wolf ze Sztetina i t. p. I oni też prowadzili 


pszczoły, żeby korzystały z tak bogatego łupu. 

Osuszenie gruntów jest dla Hollandyi niezmier- 
nie ważną rzeczą, ze stanowiska praktycznego. 
Kraj ten przepełniony ludnością, któremu roli bra- 
kuje, pomnażając ją w ten sposób, zdobędzie 
przemysłem i pracą nowe lądy, których dawniej 
szukał z orężem w ręku, w dalekich stronach 
świata. 

W tej walce człowieka z żywiółami; któż zwy- 
cięży? Pomimo wszelkich tryumfów otrzymanych 
do tego czasn, niektórzy geologowie lękają się 
ostatecznej katastrofy. Hollandyą wydarł czło- 
wiek morzu, lecz prędzej czy później morze od- 
zyska tę zdobycz. Zdanie to popierają pewne fa- 
kta, zbijają inne. Zapatrując się na zwyczajny bieg 
rzeczy, skłonniejsi jesteśmy bardziej do za- 
ufania niżeli do obawy. Siły natury nie powię- 
kszają się; siły człowieka, któremi stawia opór ży- 
wiołom, powiększają się co chwila, przez postęp 
sztuk mechanicznych i umiejętności. Nie można 
przeto wątpić o zwycięztwie. Jedna tylko okoli- 
czność może zepsuć wszelkie wyrachowania I u- 
sprawiedliwia  złowróżbe przypuszczenia, że 
jak sądzi p. Elie de Baumont, grunt Hollandyi 
zniża się zwolna lecz bez ustanku. Kopania w 
Amsterdamie, Roterdamie i nad brzegami Zuider- 
zee, wskazują, że grunta zapadły się w wielu miej- 
scach niżej ich dawnego poziomu. Z takich fa- 
któw przepowiadają w naznaczonym czasie, zalew 

| całej Hollandyi. (Dee ns) 
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kierunek sad wszelkiemi sprzeczkami i umieli 
stawiać k westje jak należy. 

A drugiej zaś strony w kongresie o jakim mo- 
wa, znialazły swoich przedstawicieli massy naro- 
du w osobach burmistrzów miast różnych, fabry- 
kantów, adwokatów i Gewerbsleute, nakoniec 12 
czy 15 znakomitych niemieckich dzienników - by- 
ły reprezentowane, albo przez swych redaktorów, 
albo też przez korrespondentów. I oto zdaje mi 


się, że jeżeli kongres o jakim mowa, pod wzglę- 


dem naukowego znaczenia był żaden, to na dro- 
dze praktycznych reform i propagandy zasad 
czynu, nie można mu odmawiać ważnego znacze- 
nia i trzeba mieć nadzieję, że on wyda świetne 
rezultaty. 

Byłoby rzeczą bardzo utrudzającą i mniej 

pożyteczną, powtarzać w tem miejscu wszystkie 
spory, jakie miały miejsce w przeciagu 4ch dni, 
na sessyach oddzielnych sekcyi, jako też na zgro= 
madzeniąch ogólnych. Dość często nie przed- 
stawiały one żadnego interesu, a niekiedy nabie- 
rały charakteru sprzeczek o formalności, lub oso- 
bistych docinków, po większej jednak części dy- 
sputy odnosiły się do szczegółów mających 
interes w ekonomicznem położeniu Niemiec — co 
dla nas nie jest rzeczą wielkiego interesu. 
„ My powinniśmy jasno przedstawić, przedmioty 
jakie kongres Frankfurtski wziął pod rozwagę i 
wyniki sparte na faktach z wskazaniem głó- 
wnych zasad rozumowania. 


Z jednej strony, jak to już widocznem było 
z zeszłorocznych dysput w Gotha odbywanych, 
jak niemniej z tegorocznego programatu kongre- 
su frankfurtskiego, przekonaliśmy się, że w roku 
bieżącym członkowie kongresu wzięli sobie za 
zadanie wyprowadzić zasady na faktach. oparte 
w celu urządzenia najważniejszych kwestyi ekono- 
micznych dla Niemiec, a mianowicie: 


1. Zebrać wiadomości dokładne o stanie pra- 


wodawstwa w róznych państwach niemieckich pod 
względem organizacyi cech fabrycznych i rze- 
miieślniczych oraz prawa o lichwie. 

2. Zaopatrzyć się w statystyczne materyały o 
stanie i rozwoju w Niemczech swobodnych as- 
socyacyi robotników fabrycznych i rzemieślników. 

3..W szczegółowem zbadaniu taryfy związku 
celnego niemieckiego (Zollverein): i przedysputo- 
waniu +ó., stanie ceł przewozoych w Niemczech, 
znaleść silną podstawę dla możności oznaczenia 
dalszych reform. w tych ważnych kwestyach. 

W tym celu w r. z. w Gotha wyznaczone by- 
ły trzy komitety, których celem było zebranie 
faktów związek mających z kwestyami o jakich 
mowa. Obecnie na pierwszem poiagzeciu refe- 
renci tych komitetów mielf przedstawić sprawo- 
zdania o pracach w tym zakresie dokonanych. 


Dalszem zadaniem tegorocznego frankfurtskiego 
kongressu było, ażeby na podstawie danych o ja- 


' kich wyżej mowa, stałe wywieść zasady, według 


który powinny być pofrowadzone reformy w za- 
kresie tych kwestyi, i w duchu których miejsce 
mieć powinna propaganda; dalej niezależnie od 
kwestyi pojedyńczych, oznaczyć te ogólne środki, 
na które zwracać należy uwagę, przy fbzpowsze- 
chnianiu zasad ekonomiczno-politycznych. Nako- 
miec zamierzono organizacyę środków w celu do- 
starczenia przyszłemu kongresowi, o ile można 
najdokładniejszych wiadomości o prawach policyi 
polnej (Leges agrariae) panujących w różnych czę- 
ściach Niemiec i rolnicznych systematach wła- 
sności ziemskiej, oraz znaczeniu i wpływach ta- 
kowych na ogólny stan danych okolic. 

Co się tyczy pierwszego zadania, to w oddziale 
praw o cechach, rejent komitetu Dr. Bohmert 
jasno i dobitnie przedstawił całe zamieszanie i 
niedokładność praw niemieckich w tym przedmio- 
cie; całą niedorzeczność ich i ogromne niedogo- 
dności jakie skutkiem tego obciążają wszystkie 


„rzemiosła w ogóle. I rzeczywiście trudno nawet 


wystawić sobie jak te prawa są niekonsekwentne 
i zawikłane. Przy pierwszym rzucie oka na ten 
chaos, można już się przekonać, że ktoby naj- 
szczerszy nawet miał zamiar pojęcia zasady tylu 
rozlicznych a zawsze sprzecznych z sobą praw, 
to da pokój temu z powodu ich niejasności. Nie 
tylko każde oddzielne państwo ma sobie tylko 
właściwe w tym względzie prawodawstwo, lecz 
jeszcze w prowincyach jednego i tegoż samego 
państwa, a nawet w wielu miastąch i wsiach je- 
dnej i tejże samej prowincyi, istnieją rożne po- 
między sobą przepisy prawne 1 sposoby ich wy- 
konywania. (Godnem jest uwagi, że te części 
Niemiec, które przez pewien czas zostawały pod 


władzą Francyi, oswobodziły się od ścieśnień ce- | polegają na uczuciach ludzkości, zachodzi niedo- 
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chowych i od obowiązku proszenia- się przez 
każdego z robotników o pozwolenie na zaj- 
mowanie się przez niego tem lub owem rze- 
miosłem (Gewerbe und Concessions Freiheit); do 
krajów tych należą: Wenecya, Tryesti południo- 
wy Tyrol w Austryi, oraz prowincya Pfale w Ba- 
waryi, które dotąd tęż swododę zatrzymały. 
W innych państwach jak np. w Szleswig-Holstein, 
niema zgoła żadnych praw. W czterech miastach 
wolnych, gdzie naturalnie same klassy rzemieśl- 
nicze największe miały wpływy w prawodawstwie, 
zachowały się cechy rzemieślnicze w całej swo- 
jej pierwiastkowej srogości, skutkiem czego jest 
tamże ogólny upadek rzemiosł. Najbardziej 
charakterystycznemi oznakami, przemawiającemi 
o niekonsekwentności praw cechowych jest to, że 
obok starych cechów rzemieślniczych, powstały 
nowe, niepodlegające żadnym ograniczeniom ce- 
chowych oaganizacyi. Ostatniemi są powiększej 
części, wszystkie rzemiosła wymagające przed in- 
nemi artystyzmu i długiej nauki. Bo np. ślusa- 
rze, stolarze, kowale, kamieniarze, są powiększej 
części stowarzyszeni w cechy, kiedy fabrykanci 
maszyn, budowniczowie, majstrzy okrętowi, wy- 
rabiający narzędzia matematyczne zupełnie do 
cechów  nienależą. Drugim charakterystycznym 
objawem jest ścieśnienie rzemieślnika, który: po- 
dlega rozmaitego rodzaju egzaminom i formal- 
nościom: na korzyść. fabrykanta, który od ta- 
kowych jest wolny, a. nawet w istocie rzeczy, 
w prawodawstwie cechowem nie ma żadnych 
widocznych „granic pomiędzy obydwoma, sku- 
tkiem czego „jest zupełna dowolność, bo na- 
przykład prawo wyraźnie nie wyróżnia młyna- 
rza który podlega ścieśnieniom i formalnościom 
od fabrykanta mąki, który według prawa jest 
wolny od tych formalności; są też .w dowol- 
ności w tłomaczeniu prawa, jak np. fabrykant 


chleba i ten który bułki wypieka; garbarz i ten: 


który skóry wyrabia; stolarz i fabrykant mebli 


i tym podobnie. Najokropniejsze ścienienia 0s0- í 


bistości istnieją prawie wszędzie, i nie. mo- 
żna myśleć o swobodzie obywatela miejskiego, 
kiedy pozwolenie na zarobienie sobie utrzyma- 
nia przez szlachetną pracę, zależy. od dowolności 
urzędników i to pozwolenie ¿w każdym roku 
odjęte być może. Czyż nie jest zadziwiającą ta 
ogromna liczba zdrowych sił, która corocznie 
opuszcza Niemcy, żeby powiększać ludność. Ame- 
ryki, wtenczas kiedy w Bawaryi władza naczel- 
na poćwiadcza nawet „wiarogodność« o po- 
stępach tego, lub owego rzemieślnika, kiedy w 
Nassau powiada prawo, że rzemiosłem (Hand- 
werksgewerbe), zowie się takie zajęcie, o którem 
zarząd prowincyonalny (Dezirksrath) powiada, że 
go za takie uważać należy. Oto kilka charakte- 
rystycznych odcieni niemieckich  prawodawstw, 


jakie przytaczano na kongresie. Zaraz po Doktorze 


Bómert p.. Schultze. Delitsch wyłożył zebraną przez 
się statystykę assocyacyi klass robotników w 
Niemczech. Zasada ta przyjęła w Niemczech, kil- 
ka oddzielnych form wyróżniających się pomię- 
dzy sobą i stósownie do tego myśl referentą 
głównie polegała w tem, żeby odzielić ściśle te 
z postanowień które wypływały z łona klass 
średnich, w celu niesienia pomocy biedniejszym 
braciom w ciężkich dla nich czasach, od asso- 
cyacyi opartych czysto na samodzielnych dążno- 
ściach robotników, w celu w zajemnego połącze- 
nia się i otrzymaniu dla siebie albo kredytu albo 
też odpowiedniejszej ceny przy zakupywaniu pro- 
duktów surowych własnemi siłami, co Niemcy 
zowią der Selbsthilfe. Najprzód nie zważając na 
chwalebny eel pierwszych co powzięli myśl tę, 
sprawozdawca nie widzi racyonalnej pomocy dla 
proletaryatu robotników który jej potrzebuje, a 
to dla tego, że z samej śniejatywy czyli raczej z 
principium zasady, pomagają oni tylko zewnę- 
trznemi środkami, które przychodzą od innych 
stanów, a nie pobudzają samych robotników do 
postępu, nie powiększają produkcyjności ich pra- 
cy. Dla robotnika, według zdania sprawozdawcy; 
co jest rzeczą nader sprawiedliwą, nie tyle jest 
potrzebna jałmużna, o ile w czasie właściwym 
udzielony kredyt, oparty znowu nie na uczuciu 
ludzkości kredytora, lecz na powiększającej się 
produkcyjności jego własnej pracy. Kredyt ten 
sam jeden z trudnością otrzymać może, albo też 
on będzie, bardzo małym; lecz w połączeniu z 
innemi robotnikami, który w tychże samych jak 
on zostają stosunkach, nie będzie rzeczą trudną 
zyskać silne bezpieczeństwo dla kredytu w soli- 
darności pracy, mającej jeden cel na względzie. 
Z drugiej znowu strony, w ustanowieniach które 


PO A A 
— w w A O O 


| 


statek tego bodżca ku pracy, który sprzeciwia 
się kwitnącemu stanowi assocyacyi; w ustanowie- 
niach tych opartych na podstawie samodzielnej 
łączności, a mianowicie że w nich osoby kieru- 
jące samemi ustanowieniami, nie należą do klassy 
robotników, wyraźnie czuć się daje brak tego sy” 
stematu miesięcznych składek ze strony robo- 
tników i udziała ich w dywidendzie; systemat 
dozwalającego najbiedniejszemu robotnikowi po- 
woli powiększać swej kapitał za pośredni- 
ctwem pracy. W tych niedogodnościach upatruje 
sprawozdawca przyczyny tego, że postanowieniś 
o jakich mowa bez względu na starania i dobrą 
wolę założycieli, nie*postępują w ogóle. Ci z robo* 
tników co mają przyszłość przed sobą, nie chcą 
nich korzystać, żeby źle się nie przedstawiać 
oczach innych. 3 

Do takich ustanowień należą naprzód kass 
Bawarskie (Cassen Vereine): okręgowe Berliński 
kassy pożyczkowe (Bezirksedarlehns- Cassen) któr 
są na bardzo nizkim stopniu w stosunku ekono 
micznym. Kassy Bawarskie otrzymały od rząd 
około 100 guldenów, resztę zaś kapitału otrzy 
mały -od osób prywatnych i z dobroczynnych za 
kładów. Dają one pożyczkę biednym klassom d 
25 guldenów bez procentu, więcej zaś zamożny. 
klassom z procentem 4%. Pożyczkowe kassy 
Berlińskie istnieją w różnych cześciach miasta W 
ilości 104 i założone zostały przez rozmaite oso* 
by, w ciężkich latach 1848 i 1849. Sprawozdaw 
ca Schultze Delitzsch przedstawił następnie szez 
gółowe sprawozdanie o 84 takich kassach, 
czego pokazuje r że w r. 1857 posiadały oné 
wyłącznie do 'nich należącego kapitału 85,000. 
talarów, a zapomogi przez nie udzielone rozścią* 
gały się tylko na 68,700 talarów, czyli że kapitał 
nawet raz jeden w rok się nie obrócił. Z tych 10 
kass pożyczkowych których kapitał dochodził do 
8470 talarów, tylko całej pożyczki udzieliły 550 
talarów. Drugi odcień charakterystyczny poży” 
czek o jakich mowa, są straty, jakich doznają % 
powodu niemożności dłużników, i tak: np. jedne 
z-takich kass'od czasu swego istnienia to jest 
w przeciągu lat 9ciu rozpożyczyła wszystkiego 
88,045 talarów a z tych nieodzyskała 1259. ta 
larów to jest więcef jak 3%. Fakta te jasno prze” 
konywają, że najlepsi robotnicy nie uczestniczę 
w tych kassach, tylko udają się do nich po za” 
pomogę- najniższe czyli najbardziej niezamożoe 
klassy robotników, dla których taka pożyczk 
nie przynosi korzyści, albowiem utwierdza w nic 
przekonanie, że nie mogą egzystować niezależnie 
o własnych siłach, tylko przy pomocy środkó 
zewnętrznych. 


(Dokończenie nastąpi.) 


— Z obywateli. ziemskich -znacznych Dóbr w 
królestwie polskiem, życzący sobie mieć pomoc 
nika czyli poradnika teoryczno-praktycznego do 
nabycia gruntownych wiadomości w gospodar- 
stwie wiejskiem, aby to było systematyczne, i po” 
stępowo korzystne; mianowicie: jak  chodować 
Inwentarze domowe, jakie z nich stosownie do 
miejscowości osiągnąć korzyści i jak takowe od 
wszelkich chorób mieć zabespieczone; jak sta 
wiać budowle, aby te były dogodne, trwałe nie” 
zbyt drogie i od wszelkiego ognia bespieczne. 
jak najtańszym sposobem wyrabiać można na” 
rzędzia rolnicze najpotrzebniejsze w miejscu, i 
jak wyrabiać dobre słody z nich smaczne i trwa- 
łe piwo w browarze miejścowym, a najwyższy 
wydatek spirytusu w gorzelni i ztego wszystkie- 
go osiągnąć pewne korzyści, a naostatek z cu- 
krownictwa: dla bliższego porozumienia się w tym 
względzie, z osobą rekomendującą się, mającą za 
sobą rękojmię, raczy odezwę swą nadesłać do 
Warszawy pod Nr. 2,382, adresując franco, do 
A. C. w mieszkaniu J. Baranowskiego. 
<LM„)DO>m_L>—Ś-LEśkęttttśtśtśŚśrrccścrcrcccccrrmLL 
— Trzy śpiewy z komedyi Staroświecczyzna i Postęp 
czasu, to jast: Polonez, K. Kurpińskiego; Mazur, J- N- 
Nowakowskiego, i Krakowiak z towarzyszeniem fórte- 
pianu, słowa J. N. Kamińskiego, wyszły nakładem lito - 
grafii Juliana Müller, przy ulicy Senatorskiej, wprost 
XX. Reformatów, Nr. 20 i są do nabycia w składach 
muzycznych w Warszawie, na prowincyi: u Artza w Lu- 
blisie i Hrubieszowie, u Orgelbranda w Wilnie, u Sta- 
blewskiego w Płocku, po kop. 87 i pół. Czytelnia Ju- 
liana Müller, która bywa pomnażaną różnemi dziełami hi- 
storycznemi, naukowemi i romansami pomnożoną została: 
Burów Lekarz w małem miasteczku; „Dmochowski No- 
we drogi, opowiadanie i marzenia ZEMIANINA Pług, Duch 
i Krew, kilka zarysów 2 ŻYCIa towarzyskiego ; Żmijewski 
oczującego; Kraszewski, Nowe studja li- 


Sceny z życia k SAL 
Cena abonamentu, miesięcznie kop. 60. 
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terackie i t. p. 


F. Sobieszczański. 


